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Przegląd polityczny.
Rezultat wyborów z gmin wiejskich w 

zachodniej Galicji pod względem narodo­
wym wypadł zadowalnisjąco. Gminy wiej 
skie obrały wszędzie posłów z grona in­
teligencji narodowój; tylko w Łańcucie 
wybór padł na włościanina, który jednak 
należy do stronnictwa narodowego.

Natomiast we wschodniój Galicji wybo­
ry wypadły ź l e ;  po większój części wy­
brani zostali księża ruscy; tylko w Sano­
ku wybrany został kandydat narodowy 
radca namiestnictwa G n i e w o s z .  Rezul­
tat wyborów zestawiamy niżój.

We Wiedniu odgrywa się teraz ostatni 
akt kilkumiesięcznej komedjt: „Monar­
chowie na wystawie". Treść komedji bar­
dzo prosta. Co który monarcha zjeżdża 
do Wiednia, całe dziennikarstwo urzędo­
we i ministerialne dowodzi, że nie ma 
większego przyjaciela Austrji, jak ten wła­
śnie monarcha bawiący we W iedniu, źe 
przymierze między nim a Austrją jest 
wzmocnione temi odwiedzinami; źe nie 
ma stosowniejszego sprzymierzeńcy dla 
Austrji jak  właśnie ten monarcha i t. p.

Kiedy car moskiewski był we Wiedniu, 
pisano ź e : zgoda nastała między Austrją 
a Rossją na polu kweśtji wschodniój, gdzie 
dotychczas interesa Austrji i Rossji cią­
gle się krzyżowały; kiedy król włoski 
był we Wiedniu, unoszono się nad przy­
mierzem austrjacko-włoskim ; podczas po­
bytu szacha fantazjowano o przyjaznych 
stosunkach między Austrją a Persją, a dziś 
wobec odwiedzin Wilhelma i Bismarka 
entuzjazmują się zgodą i przyjaźnią mię­
dzy Berlinem a Wiedniem.

Na szczęście jest to już ostatni akt tój 
komedji — za dwa tygodnie kurtyna spa­
dnie, wystawa zostanie zam kniętą, a po­
tem może zacznie się smutny dramat rze­
czywistości !

W Trianon toczy się dalój proces Ba- 
zaine’a. Książę Aumale jako przewodni 
czący sądu prowadzi przesłuchanie oskar­
żonego z widoczną tendencją wykrycia 
nietylko wadliwego prowadzenia wojny 
przez Bazaine’a , ale zarazem wszystkich 
stron ujemnych tak cesarstwa, jakoteż rzą­
du 4 września. Zarazem pytania ks. Au­
male wszystkie obliczone są na popisanie 
się lepszą wiedzą, jak t r z e b a  b y ł o  
prowadzić wojnę; nie pomija on także 
żadnój sposobności, aby stan polityczny 
Francji po upadku cesarstwa w nieprzy- 
jaznóm ówczesnemu rządowi przedstawić 
świetle.

„Płomyki polityczne."
Neue Tyroler Stimmen podają w nr. 234 

z soboty 11 paźdz. artykuł p. t. „ Po l i -  
t i s c h e  S t r e i f l i c h t e r " ,  który podaję 
w dosłownóm tłumaczeniu.

W  obecnćj chwili, w którćj bezpośre­
dnie wybory do rady państwa tuż są 
pode drzwiami, chodzi o to, aby się szcze­
rze zająć zbliżającą się akcją wyborczą. 
Przede wszystkiem trzeba wiedzieć, źe 
świeżo zaprowadzony sposób wybierania 
jest nowy. Delegaci do rady państwa będą 
teraz wybierani bezpośrednio — a nie jak 
dotąd przez sejmy pojedyńozych krajów. 
Zkąd pochodzi, źe obecnie udział wybór 
ców w wyborach daleko większój jest do­
niosłości, niż dawniój, gdyż na zasadzie 
nowćj ustawy wyborczój z d. 2 kwietnia 
1873, chodzi o bezpośredni wybór dele­
gata, czego dotąd nie było. Zważywszy 
źe do tego wchodzą jeszcze w zakres 
kompetencji rady państwa najważniejsze 
kwe8tje państwowe, to widoczna, że ka­
żdy wyborca bierze na siebie większą 
odpowiedzialność za wszelkie zaniedbanie 
swojego prawa wyborczego, niż dawniój

kiedy głos jego do sejmu nabźał. Dla 
wyjaśnienia rzeczy proszę sobie wyobra­
zić różnicę między następstwami, jakie 
wynikną z powodu niebrania udziału 10 
wyborców podczas głosowania przed za­
prowadzeniem bezpośrednich wyborów, 
przypuszczając, źe utrata tych 10 głosów 
spowodowała zwycięztwo przeciwnika. 
Weźmy ten sam wypadek teraz, t. j. po 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów. 
Różnica jest ta, źe teraz z utratą 10 gło­
sów wyborczych utraconoby jednego de­
legata, dawniój zaś przez utratę tych sa­
mych głosów odpadłby sejmowi krajo­
wemu tylko jeden poseł, co na przywi­
leje sejmom dotychczas przyznane „że 
im wolno ze swego koła delegaiów do 
rady państwa wybierać" szkodliwego wpły­
wu wywierać nie mogło, gdyż reprezen­
tacje krajów mogły odpowiednim wybo­
rem nie jeden, ale kilka takich sprosto­
wać politycznych błędów. Teraz przez 
niedbalstwo kilku wyborców, którzy swo 
jego prawa głosowania nie wykonują, wy­
dzielmy stronnik upaść, a jego miejsce 
w radzie państwa przeciwnik zająć może. 
Ta wskazówka na nowy stan rzeczy po- 
winnaby wystarczyć, a licząc z zaufaniem 
na poczucie obowiązku naszego katolic­
kiego narodu, jesteśmy pewni, że każdy 
wyborca w dzień głosowania wypełni swój 
obowiązek.

Przystępujemy teraz do roztrząsania 
sprawy, która pod względem politycznym 
dla nas jest najważniejszą. Chodzi o to, 
czy przy zdarzonych korzystniejszych sto­
sunkach będziemy mogli poprawić nasze 
położenie, czy nie? Źe na legalnej dro­
dze do podźwignienia państwowych sto­
sunków monarcbji i kraju wielce przy­
czynić się możemy, będziemy się starali 
krótko i jasno wyłożyć. Bezpośrednie 
wybory wprowadzają nas w bezpośredni 
stosunek z innemi austrjackiemi krajami 
i narodami w ten sposób, źe się nawza­
jem  zapoznajemy z naszemi sprawami, i 
źe będziemy mogli stawać w obronie na­
szych jednakowych żądań. Skoro wybory 
do rady państwa raz uskutecznione będą, 
natenczas już nie będzie źadnój dwuzna­
czności ani wątpliwości, kogo z pomiędzy 
wybranych delegatów mamy zaliczyć mię­
dzy naszych przyjaciół, a tóm samóm i 
wspólnie z nami interesowanych, a kogo 
do naszych przeciwników. Ci ostatni sami 
przez się dadzą się poznać; wystąpią oni 
otwarcie jako obrońcy systemu centrali­
stycznego i jako zdeklarowani przeciwni­
cy wszelkiój idei ugodowój, która mogła­
by obecną powagę j e d n e j  partji naru­
szyć. Nasze dążenia są powszechnie znane. 
My żądamy rzeczy zupełnie przeciwnych. 
Pojedyńcze składowe części państwa au- 
strjackiego powinne, jako polityczne in­
dywidualności , rzeczywiście mieć równe 
prawa i równe obowiązki, aby się mogły 
rozwijać sposobem naturalnym, z czegoby 
tuż w yniknęło: wzmocnienie wszystkich 
części państwa i najzupełniejsze zlanie 
się interesów krajowych i państwowych. 
Jesteśmy zatem otwarci, szczerzy przeci­
wnicy centralizacji i uznajemy się za ta ­
kowych w interesie monarchji i dynastji. 
Wierni państwu, jakimi w każdym jesteś 
my razie, musimy się starać osiągnąć to, 
co do wzmocnienia monarchji i do połą­
czenia dynastycznych i narodowych inte­
resów niezbędnie jest potrzebne. Jesteśmy 
mocno przekonani, że w dobrze zrozu­
mianym interesie dynastji i państwa jest, 
»ky „wewnętrzna zgoda" stała się rze­
czywistością. Nie da się zaprzeczyć, źe 
stan obecny sprowadzony do form legal­
nych, zatem obowiązujących, większości 
ludów austrjackich nie zadowolm. Dość 
wskazać na ustawiczne przeszkody, sta­
wiane każdój „idei pojednawczój", ażeby 
się przekonać, że centralistyczna partja 
do rzetelnych dążeń, któreby miały na

celu uczynienie do tego kroków na pod­
stawie zadowolnienia i słusznych życzeń 
austrjackich narodów, nigdy nie poda 
ręki. Rozważywszy rzecz dobrze i przy­
szedłszy do przeświadczenia, źe do wspól­
nego celu, którym jest wzmocnienie pań 
stwa przez zadowolnienie składowych 
części monarchji, t y l k o  w p o ł ą c z e ­
n i u  w s z y s t k i c h  a n t i c e n t r  a 1 i s t y- 
c z n y c h  ż y w i o ł ó w  dojść możemy, 
tedy oświadczamy otwarcie, że pójdziemy 
bez obłudy na drodze prawnój ręka w 
rękę, ze wszystkimi innymi anticentrali- 
stycznyrni albo federalistycznymi czynni­
kami. Że tó przedewszystkiem teraz, gdzie 
pierwsza polityczna akcja na podstawie 
nowój ustawy wyborczój jest w perspek­
tywie, s k u p i e n i a  w s z y s t k i c h  f e ­
d e r a l  i s t y  c z n y c h s i ł  w r a d z i e  
p a ń s t w a  d o t y c z y ,  nie potrzebuje­
my na to wyraźnego kłaść nacisku. Po­
trzebujemy objawić tylko swoje życzenie, 
żeby ogólna myśl pokojowa nas w s z y s t  
k i c h  b e z  w y j ą t k u  o ż y w i a ł a  i we  
w s p ó l n ó j  p a r l a m e n t a r n ó j  a k c j i  
p l a s t y c z n y  s w ó j  w y r a z  o s i ą ­
g n ę ł a .

Na tóm miejscu musimy zaznaczyć, że 
czórn mniój przejmujemy się naszymi sto­
sunkami, jakiekolwiek są one, tóm bar- 
dziój czujemy potrzebę, na wskazanój 
drodze iść do wspólnego nam celu: gdyż 
wszelkie kombinacje, choćby jak  roztro­
pnie obmyślane, aby poza obrębem tere­
nu, na którym nasi polityczni przeciwnicy 
ustawodawczo działają i nam szkodę tam 
wyrządzić mogą, niektóre ułomki naszych 
federalistycznych sił jako bierną rezerwę 
tam pozostawić i odłogiem zapuścić, w 
praktyce naszetn zdaniem nie mają żadnój 
wartości. Mniemamy, że mało znalazłoby 
się polityków w całćj austrjackiój monar­
chji, którzyby nie uznali, źe z ubytkiem 
żywotnych federalistycznych części całość 
(jako federalistyczna partja) mocnoby się 
osłabiła. W polityce, a szczególnie w na­
szych stosunkach zlanie pojedyńczych sił 
federalistycznych w jednę całość z jednój 
strony — a rezprószenie części w tój fe 
deralistycznój całości z drugiój strony jest 
zupełnie to samo, co w arytmetyce doda 
wanie i odciąganie; gdyż przez łączne 
trzymanie się, t. j . przez solidarność fe­
deralistycznych żywiołów powiększają się 
siły, » przez abstynencją zmniejszają się 
widocznie. *

Wreszcie zwracamy się z usilną prośbą 
do wszystkich naszych przyjaciół poli­
tycznych, ażeby grozy obecnego położe­
nia nie spuszczali z oka i wspólną poli­
tyczną zadokumentowali akcję , że jako 
solidarnie złączona partja, tworzymy po­
ważny czynnik w austrjackióm życiu pań- 
stwowóm, z którym szczególnie w inte­
resie państwa liczyć się potrzeba.

Rezultat wyborów
z  g m i n  w i e j  s K i o b . .

Z kurji tój ma być wysłanych do ra­
dy państwa 27 posłów. Zostali w ybrani:

W  okręgu Brody-Kamionka: ks. Józef 
Krasicki.

W  okręgu Rzeszów - Kolbuszowa : hra­
bia Ludwik Wodzicki.

W okręgu Zaleszczyki - Borszezów-Ho 
rodenka: zarządzono wybór ściślejszy 
między Janem Joczem, właścicielem dóbr 
(119 głosów) a Fedkiem Hajdamachą 
(109 gł.).

W  okręgu Tarnopol - Skałat - Z baraż: 
ks. J . Naumowicz.

W okręgu Żółkiew-Sokal-Rawa: A. Ja ­
nowski.

W  okręgu Wadowice-Myślenice: Józef 
baron Baum.

W  okręgu Sambor-Rudki-Turka-Stare-

miasto: Lucjan Krynicki, prokurator pań­
stwa.

W  okręgu Nowy - Sącz - Grybów-Lima- 
nowa-Nowy Targ: ks. Jan Chełmecki.

W okręgu Sanok - Brzozów - L isk o : 
Edward Gniewosz.

W  okręgu Przemyśl - Mościska - Bircza: 
ks. Antoni Jużyezyński.

W okręgu Jarosław - Cieszanów: Jan  
hr. Krasicki.

W  okręgu Brzeżany Podhajce-Rohatyn: 
Franciszek Lukasiewicz.

W okręgu D olina-B óbrka-K ałusz: ks. 
Antoni Pietruszewicz.

W  okręgu Kraków - Wieliczka Chrza­
nów: Juljan Kirchmayer.

W okręgu Ł ańcut-N isko zarządzono 
wybór ściślejszy między dwoma włościa­
nami Janem Gołąbiem z Leżajska a J a ­
nem Koluchem z Niska.

W okręgu Stryj-Żydaczów-Drohobycz: 
Bazyli Kowalski, c. k. radzca sądu wyż­
szego we Lwowie.

W  okręgu Lwów-Gródek-Jaworów: ks. 
Szwedzi'cki Jakób.

W  okręgu Złoczów - Przem yślany: Ju ­
ljan Gierowski, c. k. koncepista proku- 
ratorji.

W okręgu Buczacz Czortków : ks. Ga- 
brjel Krzyżanowski.

W okręgu Kołomyja - Śniatyn - Kossów: 
ks. gr. kat. Jan  Ozarkiewicz.

W okręgu Biała-Źywiec: dr. Ziemiał- 
kowski.

W okręgu Trembowla-Husiatyn: ksiądz 
Ignacy Halka.

W okręgu Tarnów - Pilzno - D ąbrow a: 
książę Eustachy Sanguszko.

W  okręgu Stanisławów-Nadwórna-Tłu- 
macz: ks. Aleksy Zakliński.

W okręgu Bochnia-Brzesko: dr. F ran­
ciszek Hoszard.

W okręgu Jasło-Krosno-Gorlice: Józef 
Jasiński, c. k. radzca sądu krajowego.

W  okręgu Ropczyce-Mielec-Tarnobrzeg: 
Jan hr. Tarnowski.

Korespondencje „Kraju".
Lwów 19 października.

C. W c z o r a j s z e  z g r o m a d z e n i e  
k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  o b s z e r ­
n i e j s z e g o  było niejako dalszym cią­
giem zgromadzenia wyborców odbytego 
w ubiegłą niedzielę. Podczas gdy wów­
czas p. Rewakowicz dowodził konieczno­
ści wyboru z naszego miasta pp. Ziemiał- 
kowskiego i Smolki, to znowu na wczo- 
rajszem zgromadzeniu p. R o m a n o w i c z  
jako sprawozdawca w pięknie wypowie­
dzianym i nader loicznie przeprowadzo­
nym traktacie polityczno-społecznym, sta­
rał się nam wykazać, iż wybierając obu 
tych mężów, nie popełniamy żadnój sprze­
czności.

Przyznać muszę, iż mówca wywiązał 
się świetnie ze swego zadania, o tyle je­
dnak, o ile stanąwszy na gruncie czysto 
polskim, umiał dowieść z wielkim spry­
tem, ze obaj kandydaci jednakowym za 
sadom hołdują i do jednego zdążają ce­
lu, że więc tem samem wybór ich sprze­
cznością być nie może. Jeżeli jednak zej­
dziemy z tych wyżyn, na które nas sza­
nowny mówca bez znużenia umiał wypro­
wadzić, na pole praktycznój pracy do o- 
siągnięcia tego celu, to argumentacja sza­
nownego mówcy okaże sią nam w innem 
już świetle: nie znajdziemy w niój bo­
wiem dowodu, jak ci dwaj mężowie dą­
żący wprawdzie do jednego celu, lecz 
wręcz przeciwnemi drogami, będą się mo­
gli zgodzić na jednolite postępowanie w 
radzie państwa ?^A.przecież przyznać trze­
ba, że niedosyćrjest^lliieć jednakowy cel 
na oku, trzeba żarąg&gjp^w razie potrzeby
zdecydować «j iarne iśeie w wal-
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<je o dobro naszój sprawy. Czy zechce 
np. p. Zieraiałkówski, gdy niebezpieczeń­
stwo zagrozi, zaprzeć się swój dotychcza 
sowój pohtyki i pójść ręka w rękę z p. 
Smolkę lub odwrotnie? tego naun szano­
wny mówca nie dowiódł i dowieśćby na 
wet nie był w stanie, gdyż jesteśmy prze 
konani, iż obaj mężowie jako dojrzali, 
wytrawni politycy tak są mocno prze­
świadczeni o doskonałości dróg polity­
cznych obranych przez siebie, i tylokro 
tnie nam już jój dowodzili, źe z pewno­
ścią jeden drugiemu nie ustąpi. I  to jest 
właściwie powodem, dla którego uiektó 
rzy widzę sprzeczność w wyborze tych 
dwóch mężów do rady państwa. Tam bo­
wiem niedosyć jest mieć mężów dężęcycb 
do wspólnych celów, ale trzeba mieć tę 
pewność, źe pójdę oni jednę drogę. Dla 
tego też nie zgadam się z twierdzeniem 
szanownego mówcy, źe przy wyborze tym 
nie środki, lecz cele i zasady mieć po­
winniśmy na uwadze, owszem sędzę, źe 
jak  w kaźdój akcji politycznćj , tak i tu 
środki ważnę odgrywaję rolę, a nam szcze­
gólnie ich pomijać nie wolno dla tego, 
iź łatwo stać się może, źe tam gdzie so­
lidarnego jednolitego działania potrzeba, 
paraliżować będziemy wzajemnie naszę 
akcję politycznę na szkodę kraju, a oczy­
wiście z korzyścię dla naszych nieprzy 
jaciół.

Z tego też powodu postawienie kandy­
datur Smolki i Ziemiałkowskiego wydaje 
mi się pomimo świetnćj mowy p. Roma- 
nowicza sprzecznością nie do wytłóma- 
czenia. — Mowy tó j, zanadto obszernój 
na ramy waszego dziennika, nie mogę 
wam dać dosłownie, ograniczę się tylko 
na streszczeniu jój. Mówca zwraca prze- 
dewszystk em uwagę na główne znamię 
charakterystyczno wszystkich naszych ob 
jawów politycznych, poczęwszy od aktu 
powstania Kościuszki a i  do manifestu rzę­
du narodowego r. 1863, którem jest zso- 
lidaryzowanie sprawy naszój narodowej 
ze sprawę wolności demokracji i postępu, 
w czem tkwi niezawodnie głęboka myśl 
polityczna. Naród bowiem ujarzmiony 
chęcy swe prawo do bytu odzyskać i urze­
czywistnić, nie może sprawy swój stawiać 
zewnętrz prędu dziejowego , ale owszem 
tylko wtedy może liczyć na dopięcie ce­
lu swego, jeżeli z tym prędem pójdzie.

Nie da się zaprzeczyć, źe ludy Europy 
maję pomimo różnic narodowościowych 
pewne kierunki, dążenia, prędy wspólne 
sobie, a im częstsze między narodami sto­
sunki, tern ściślejsza staje się ta wspól­
ność pewnych prędów i pewnych intere­
sów, Otóż zasada narodowości obok za 
sady wolności — wypływajęce z jednój za ­
sady sprawiedliwości, to dwa zasadnicze 
prędy dziewiętnastego stulecia równorzę­
dnie, zgodnie ze sobą idęce. Kiedy w wiel- 
kiój rewolucji francuzkiój jednostka do­
pominać się poczęła praw swoich i swo­
bód, słowem sprawiedliwości, toż dziwić 
się nie m ożna, źe i zbiorowe jednostki, 
narody, poczęły wołać o wymierzenie im 
sprawiedliwości, tembardziój, źe wówczas 
ucisk ich przechodził już wszelkie granice. 
Obok tego dążenia do swobody, stanęło 
naturalną koleją rzeczy równie silne dą­
żenie do uznania praw narodowości, prze 
ciw któremu równie jak przeciw prądo- 
dowi do wolności skierowane były wszyst­
kie reakcje w Europie. Deptane tylekroć 
poczęwszy od Napoleona I  aż do Bismar- 
ka, tylekroć pozornie pokonane i pogrze­
bane, przez własnych apostołów zaprzane 
zasady te, zawsze podnoszę się z większą 
niż przedtem potęgę, dla czego? bo tkwią 
zawsze w sumieniach ludów, z których je 
żadna choćby siła brutalna całego świata 
wyrugować nie zdoła. Polska kierowała 
się rozumną myślę polityczną, idąc zawsze 
z prędem tym solidarnie, wypisując na 
sztandarze swym wolność i postęp obok 
narodowości; organizm jój chcący żyć, 
instynktem zachowawczym wiedziony, ro­
zumiał, iż nie chcąc zginąć, musi iść z prą­
dem powszechnym, musi się stać potrze­
bny dla wielkiój rodziny europejskiój 
przez to , źe przejmie się ich dążeniami.

Zrozumiała to Polska, iż zasada naro­
dowości z zasadą wolności ściśle jest 
spojoną, źe równoczesne wprowadzenie 
ich w życie podnosi siłę wewnętrzną, że 
demokratyczne zasady podnosząc jednost­
kę — wzmagają potęgę narodu. Rozu­
mieliśmy to wszystko, dopóki staliśmy na 
stanowisku ściśle polskióm, zapomnieliśmy 
jednak w chwili, kiedy z tój drogi praw­
dziwie polskiój polityki zeszliśmy na ma­
nowce polityki galicyjskiój.

Mówca stara się dalój wykazać, że nie

masz wolności tam, gdzie narodowość 
uszanowaną nie jest, i odwrotnie bez wol 
nośei nie rozwinie się narodowość. Żeśmy 
to rozumieli, dowodem tego tylokrotne 
prace nasze wspólnie z Węgrami, Niem­
cami, Włochami, Czechami, w obronie 
narodowości i wolności.

Mówca przypomina dalej czasy z roku 
1860 i 61, kiedy całe nasze stronnictwo 
postępowe szło solidarnie przeciw dąże 
niom własnym, konserwatywnym. Dzien­
nikiem reprezentującym wówczas kieru­
nek narodowy i demokratyczny był we 
Lwowie „Przegląd powszechny11. Pewne­
go dnia ua czele „Przeglądu11 pojawiła 
się wiadomość, iż redakcja wzmocnioną 
została przystąpieniem do niój kilku człon­
ków głośnego w kraju imienia, między 
którymi wyczytać było można imiona 
dzisiejszych kandydatów komitetu szczu­
plejszego. W  kilka dni potóm pojawił się 
w „Przeglądzie11 rodzaj programu, w któ­
rym dowodzono, ze zgrozą wsteczników, 
iż sprawy narodowości od sprawy wol­
ności wewnętrznój oddzielać nie można. 
Myśl przewodnia tego programu była, 
jak  wieść niesie, wspólną myślą obu dzi­
siejszych kandydatów, a połączenie się 
ogromnój większości patrjotycznego ogó­
łu pod tym sztandarem dowodziło, iź 
kraj cały przyjął ów program. Odstąpi­
liśmy od tego programu wtedy, kiedy 
na wzór innych narodowości do Austrji 
należących, zeszliśmy na tory polityki 
galicyjsko austrjackiój, bo właśnie głów­
nym błędem stronnictw w Austrji jest to, 
iż owe dwie główne zasady rozłączyły, 
wołając jedni przedewszystkióm wolności, 
drudzy narodowości.

Z tego tóź powodu cały ów wychwa­
lany liberalizm niemiecki jest blichtrem, 
póki nie będzie opartym na zasadzie 
sprawiedliwości, do czasu służy ta broń 
Niemcom do uciskania narodowości, ależ 
przyjść kiedyś musi chwila, w którój ta 
br oń przeciw nim samym się obróci, jak 
to się już raz stało za czasów Bacha. — 
Tak jak  iiberały — grzeszą również stron­
nictwa anticentralistyczne w kierunku prze­
ciwnym, pomijając dla zasad narodowości 
zupełnie zasadę wolności. (??)

Otóż w błąd ten i my popadli. Ci sa­
mi delegaci polscy, którzy mieli praw 
narodowych bronić, wnosili i bronili np. 
w radzie państwa owe sławne „staats- 
gefahrlich11, tak szkodliwe zasadzie wol­
ności. Niedawno jeden z dzienników tu­
tejszych szydził z programu klubu postę­
powego polskiego dlatego, źe program 
ten zdaniem jego pomieszał dwie rzeczy 
zupełnie różne i że go uapisali ludzie o- 
szołomieni postępem. Niech się nie oba­
wia ten dziennik, nie masz u nas tyle 
tego postępu, żeby się nim aż oszołomić 
można (wesołość i oklaski). Otóż to od­
dzielanie sprawy postępu od sprawy na­
szój narodowój zdziałało, źe my Polacy 
słynący dawniej jako obrońcy i aposto­
łowie wolności, dziś u Europy przeciwną 
sobie jednamy opiuję I

W ięc co rychlój pozbyć nam się nale­
ży tego zasadniczego błędu, jeżeli chce­
my w rodzinie narodów europejskich tra 
dycyjne uzyskać znaczenie i poważanie. 
Zaznaczywszy tym sposobem zasady, ja- 
kiemi się komitet ściślejszy kierował przy 
stawianiu kandydatur Smolki i Ziemiał­
kowskiego, bacząc nie na środki, ale na 
cele i zasady i na stanowisko polskie, 
jakie w tój kwestji jedynie zająć należa­
ło, uważa mówca jako zbyteczny dowód, 
że obaj kandydaci są wyznawcami wol­
ności, demokracji i postępu, gdyż udo­
wodnili oni to całóm swóm czterdziesto- 
letniem działaniem wżyciu politycznóm — 
bronią oni tóź, chociaż róźnemi ś r o d ­
k a m i  (o to tóź właśnie głównie idzie. 
Przyp. spraw.), zawsze praw narodowych. 
Powiedział p. Smolka, iż mimo opozy­
cyjnego stanowiska, zaniedbywać nie mo­
żna wewnętrznych spraw dla rozwoju 
naszego niezbędnych, dodając, źe wierny 
zawsze pozostanie zasadom demokracji. 
Oto wspólne obu kandydatom stanowi­
sko, oto dawny sztandar polityki naszój, 
pod którym nadal iść powinniśmy. Niech 
więc nadal, choć różnemj drogami, idą 
bronić tój zasady, niech znowu razem 
reprezentują jój łączność, i niech wybor­
cy ich wyborem udowodnią, źe i oni po­
dzielają tę zasadę.

Mówca charakteryzuje dalej stronnictwo 
konserwatywne, które konserwuje zastój 
i ospałość we wszystkich kierunkach na­
szego życia, podnosząc, iź stronnictwo to 
objęło u nas ster wszystkiego. Z winy te­
go stronnictwa najważniejsze sprawy kra­

jowe leżą odłogiem, ustawodawstwo k ra­
jowe błędne, ono paraliżuje i sparaliżo­
wało już wiele ważnych spraw krajowych 
np. sprawy składek na szkoły ludowe, 
dla niego ociemnianie ogółu i zatamowa­
nie rozwoju myśli ludzkiój za pomocą sy- 
labusu i indexu librorum prohibitorum naj­
wyższym jest celem, ono to winno tego 
rozdziału sprawy narodowości od sprawy 
wolności. A ktoby jeszcze nie wierzył, 
jak  szkodiiwóm działanie tego stronnictwa, 
niech przeczyta dzisiejsze telegramy u re­
zultacie wyborów włościańskich. Ono to 
miało te wybory w swoim ręku i jego 
przeważnie winą, jego zaniedbaniem, jego 
wyłącznością w doborze ludzi na prowin- 
cji, jego opieszałością i brakiem ofiarno­
ści w narodowych sprawach, stało się, 
lźeśmy tak ciężką ponieśli klęskę. Rozbrat 
w stronnictwie postępowem przyczynił się 
do tego, źe stronnictwo wsteczne tak wiel­
ki sobie wpływ zdobyło. Odkąd już nigdy 
na jednój nie spotkaliśmy się drodze, od ­
tąd wstecznicy zaczęli podnosić głowę, 
korzystając z naszego rozdziału: w usłu­
żnym sobie dzienniku zdeptali najprzód 
Smolkę, a kiedy im się zdawało, źe już 
zabity, w tym samym deptają dziś Zie­
miałkowskiego i powiększają jeszcze ów 
rozbrat. Należy nam więc złączyć znowu 
te rozbite odłamy stronnictwa postępowe­
go, niechaj przeciw wstecznictwu zawsze 
idą solidarnie. (Oklaski).

Komitet ściślejszy stawiając obie kan­
dydatury, Ziemiałkowskiego i Smolki, 
chciał bez względu na austrjackie stron­
nictwa wyrazić te dwie polityczne myśli: 
iż uznaje ścisłą łączność sprawy narodo­
wości ze sprawą wolności i postępu i p ra­
gnie znowu zespolić rozbite odłamy stron­
nictwa postępowego do łącznój waiki 
przeciw wstecznictwu. Mówca już dawaiiój, 
a mianowicie po uchwale nieszczęsnej 
2go marca usiłował przeprowadzić zbli­
żenie się obu kandydatów, nieudało mu 
się wówczas,—tóm radośniój wita on dzi 
siaj chwilę, w którój połączenie to przez 
wybór ich z miasta Lwowa uskutecznio­
ne być może i wzywa wśród hucznych 
oklasków do głosowania za nimi, pomi­
mo zżymania się wsteczników, pomimo, 
źe jeden jest ministrem austrjackim, a 
drugi przeciw niemu w opozycji, bo sil­
nie jest przekonany, źe tak pierwszy w 
ministerstwie, jak  drugi w opozycji — 
polskości i postępu się nie zaprą i w in­
teresie polskości i postępu działać będą. 
(Przeciągłe oklaski. — Następnie prze­
mówił p. J  o i l  e s.

P. Jolles w najważniejszej rzeczy nie 
może się zgodzić z komitetem, mianowi­
cie co do postawionych kandydatur, i 
pyta czy, podniesiono je na serjo czy na 
żart. Jakże, woła mówca, „można pana 
Smolka złączyć z panem Ziemiałkowskie- 
mu, kiedy polityka pana Smolka jest ta­
ka, źe nie można wiedzieć czy on nawet 
pojedzie do rady państw a?11 Jak  są uni­
wersalne środki na dolegliwości ludzkie 
zakrawające na szarlatanerją, tak i w 
polityce mamy takie same arltana szarla­
tanerją tchnące — a toż coś wygląda na 
szarlatanerją wybierać z jednój strony 
opozycję, a z drugiój lojalność. Mówca 
ma już dość tój lojalności, dużo ona kraj 
kosztuje — wydał on na nią więcej niż 
na oświatę (oklaski).

Wywody p. Romanowicza są piękne 
w teorji, ale w praktyce trochę inaczój 
wyglądają; miasto tych wywodów po­
wiedzmy sobie po prostu: wybieramy
Smolkę dla opozycji a Ziemiałkowskiego 
dla lojalności — to każdy lepiej zrozumió, 
niż tam jakieś z polityczno społecznych 
stosunków za włosy przyciągane argumen- 
ta (wesołość).

Po kilku jeszcze przemówieniach uchwa­
lono głosować tylko nad przedstawionemi 
kandydaturami. Oto rezultat balotu: Zie- 
miałkowski na 70 głosujących 51 głosów 
za — 19 przeciw. Smolka na 67 głosują­
cych 55 głosów za, a 12 przeciw.

Jutro odbędą się zgromadzenia wybor­
cze po dzielnicach.

Wiedeń 18 października.
“ Wszyscy centralisci, szczególnie do 

młodych należący, gotują się do urzą­
dzenia demonstracji obszernój i rozgłoś- 
nój na cześć króla Wilhelma, jakiój jesz­
cze nie było. A to nie mała rzecz tu w 
Wiedniu coś takiego w tym „dziale11 spe 
ktaklów wymyśleć, coby mogło jeszcze 
amatorów publicznych „owacyj11 wprawić 
w zadziwienie.

Arranżerowie objawów tej „opinji pu- 
olicznój11 po wielkich miastach, mają róż­

ne sposoby do zwabienia mas ludowych 
na podobne widowiska. Tu przypadła 
pierwsza rola do podniesienia ducha Wie­
deńczyków dziennikom, chylącym się ku 
prusofilizmowi; i „m ałe“ i „wielkie11 ro­
biąc sobie konkurencję w panegirykach 
odzwierciedlających jawnie entuzjazm, z 
dodatkiem pewnej dozys „śerwilizmu11, 
mogą w istocie liczyć na wyeskomptowa- 
nie „ciekawości11 wielkiego miasta na 
swój rachunek, a może tóź na jakąś ko­
rzyść, choćby moralną dla siebie.

O związku podróży cesarza Niemiec i 
króla Prus do Wiednia z wielką polity­
ką — będą pisali w guście znanym; do­
wiemy się, że dziś już Austrja jest jesz­
cze bardziój związaną węzłem przyjaznym 
z państwem niemieckióm, źe teraz może 
śmiało liberalizm austro - niemiecki roz­
szerzać się według upodobania — a co 
główna, te wszystkie „objawy siły“ Prus 
przeciw kościołowi katolickiemu zastoso­
wać do krajów naszój monarchji austr.- 
węgierską zwanój.

Zapomnieć nie wolno, źe właśnie teraz 
przed przybyciem króla pruskiego, naj­
większa znalazła się „reklama11 w for­
mie korespondencji z papieżem. Nic nie 
mogło przyjść tym ludziom więcój a pro­
pos, jak  taka „odprawa11. Liberalizm spe­
cjalny zaraz konfiskuje dla siebie taką 
emanację ukoronowanój powagi.

Tymczasem „krach11 giełdowy przybrał 
wielkie rozmiary. Druga edycja popraw­
na. Kursa są, choć nizkie, w t e o r j i ,  ale 
w praktyce: kein Greld— jak  giełda afo­
rystycznie powiada!

Jeźli akcje „budownicze11 nie zostaną 
podtrzymane, mogą się obniżyć ceny mie­
szkań do cen, jakie były przed „Schwin- 
dlem“ wielkiój koterji giełdowo-politycz- 
nój, naleźącój do głównych filarów sy­
stemu centralistycznego.

Ciekawem jest, że kilku rozbitków 
z „kulissy11 giełdowój na swoją rękę od­
dało wizytę ministrowi finansów p. de 
P retis, ale go nie było w domu. Rezul­
tatu jeszcze nie ma, ale interesowane dzien­
niki obiecują i teraz : źe coś musi zrobić 
rząd , a nawet rajchsrat; bo toby było 
„szkaudaliezne11, żeby za tego rządu taką 
kategorję ludzi, którzy jako najwięksi zwo­
lennicy stanu politycznego, jaki jest w 
Austrji i Wiedniu, są znani, nie podeprzeć 
i do utraconych miljonów im nie dopo- 
módz.

Z wyborami idzie nie źle — gdyby o- 
kręgi były urządzone według danych sta­
tystycznych— a w kurji większych posia­
dłości w Czechach wzgląd ścisły na ob­
szar ziemi i ciężary podatkowe został u- 
normowanym, widocznem już dziś, że wię­
kszość byłaby regularnie przy wyborach 
po stronie anti-centralistycznój ludności.

Dziś naznaczyć trzeba, co się uwyda­
tniło i co ma pewną wartość. Dużo lu­
dzi albo bezmyślnie albo samowiednie, a 
oraz tendencyjnie wygłasza jako fakt, to, 
co się ma inaczój. Mówią oni, federacja 
to jakieś zachcianki sławiańskie. Niemcy 
to Iiberały — u nich ani słychać o ma­
rzeniach anti-ceotralistycznych.

Otóż we wszystkich okręgach wiejskich 
(prócz jednego Grmunden. gdzie rządowe 
saliny) wyższój Austrji wybrano na po­
słów: federalistów, przeciwników centra­
lizacji.

Sami Niemcy, to samo w Tyrolu — facta 
loquuntur.

Hr. Hohenwarth wybrany posłem do 
rady państwa w Krainie z kurji włościań- 
skiój. Jaki horoskop sobie kto z tój ele­
kcji b. ministra prezydenta stawić chce, 
zawsze pewnem je s t, źe charakter jest 
to akwizycja znakomita jako samowie- 
dza dla stronnictwa federalistycznego.

Francja.

Paris-Journal podaje, źe hr. Chambord 
zyjął zmodyfikowaną konstytucję z ro- 
i 1814, jak  o tóź chorągiew trójbarwną 

z liljami i powszechne głosowanie cho­
ciaż z pewnemi ograniczeniami (warun­
kiem uprawnienia do głosowania ma być 
skończony 25 rok życia i dowód 31etnie- 
go pobytu w miejscu). Według innych 
wersyj, co do dwu punktów (konstytucji 
i powszechnego głosowania) miał hrabia 
Chambord dać przyrzeczenie jeszcze w 
Frohsdorfie; co zaś do chorągwi, rzecz 
ma się inaczój: ma bowiem hr. Cham­
bord obstawać ciągle przy białój chorą­
gwi a co najmniój nie odstąpi od niój 
przed uznaniem jego rządów. Deputacja, 
która była w Salzburgu, właśnie co do
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tego punktu miała traktować, lecz „król“ 
H enryk  miał powiedzieć jednem u z de­
putowanych (p. Combier): „Król może 
przyjąć chorągiew francuzką, lecz książę 
będący od lat 43 na wygnaniu, nie mo­
że tego uczyniću.

W obec takiego stanu rzeczy łatwo 
tóź zrozumieć, dlaczego się w tój chwili 
już  na serjo traktuje sprawa przedłuże­
nia pełnomocnictwa Mac Mahona — jak  
tego dowodzi artykuł w Indep. Belge. — 
Dziennik ten jednakże dodaje uwagę, że 
w razie nieudania się restauracji, dnie ga­
binetu p. Broglie są policzone, gdyż nie­
chybnie wtedy nastąpić musi rozwiąza­
nie izby, lub w najlepszym razie ustano­
wienie ministerstwa Dufaure Pórier.

W ynik  wyborów zrobił w Paryżu wra­
żenie ogromne. Ludność gromadziła się 
przed redakcjami dzienników, a na gieł 
dzie rwetes był niesłychany, gdyż, jak 
wiadomo, większość giełdy przychylnie 
była usposobioną dla restauracji — nie 
wierząc dziennikom demokratycnym; dziś, 
po takićj klęsce partji wstecznćj, żałują 
swego błędu menerzy giełdowi i zaczy­
nają się nawracać do demokracji i r e ­
publiki.

Kronika potoczna 1 rozmaitości.

Kraków, 20 października. 
Obwieszczenie .— O dnośuie  do obw ieszcze­

n ia  wys. p rezy d ju m  c. k. nam iestn ic tw a  z dn ia  
13 w rześn ia  b . r. 1. 3 9 6 3  p r., k tó rśm  ro zp i­
sane  zo sta ły  b e zp o śred n ie  w ybory d ep u to w a­
ny ch  do ra d y  p ań stw a  w kurji m iast n a  dzień  
23 p a źd z ie rn ik a  b. r., p o d a ję  n in ie jszem  do 
p ow szechnćj w iadom ości, źe w ybory te  odbędą 
się w K rakow ie  w 4 -ch  sekcjach  ja k  następ u je .

P ie rw sza  sek c ja  obejm ująca  w p o rz ąd k u  al 
fab e ty czn y m  nazw iska  w yborców  od  lite ry  A 
do G w łączn ie , g łosow ać będ zie  w sali re d u ­
tow ej.

D ru g a  sekcja  od lite ry  H  do Ł  w łącznie 
w sali g im nazjum  św. A nny.

T rzec ia  sekc ja  od lite ry  M do R  w łącznie 
w Collegium ju rid icu m  nap rzec iw  k o śc io ła  św. 
P io tra .

C zw arta  sek c ja  od lite ry  S. do Z. w łączn ie  
w sali ra tuszow ej.

D la  k aźd ś j sekcji u stan o w io n ą  zo stan ie  oso­
b n a  kom isja  w yborcza.

U p raw n ien i do w yboru  ty lk o  osobiście g ło ­
sow ać m ogą.

G łosow anie  odbyw ać się  będzie  ka rtk am i.
D o g łosow an ia  używ ać na leży  k a rte k  urzę- 

dow nie  w y d an y ch ; n a  in n y ch  k a r tk a c h  zap isa ­
ne w ota będą  za  n iew ażne u zn an e  i d la  tego

■«. ic s

w raz ie  zgubien ia  lub zepsucia  k a r tk i do g ło ­
sow ania, należy  się zgłosić po n ią  do p re zy ­
d en ta  m iasta , a  w dn iu  w yboru do kom isarza  
w yborczego w ła śc iu ć j sekcji.

G łosow anie  trw ać  będ zie  od godz. 9 z ra n a  
do godz. 5 po p o łu d n iu , a ti> w ten  sposób , 
że każdy  w yborca w p rzezn aczo n e j d la  niego 
sekcji po rządk iem  lis ty  w yw ołany odda  swą 
k a rtk ę , na k tó rć j pop rzed n io  nap isze  im ię, n a ­
zw isko, o raz  zatru d n ien ie  dwóch osób, k tóre  
w edle jeg o  zd an ia  m ają być deputow anym i do 
ra d y  p aństw a.

U praw nien i do w y b o ru , k tó rzy b y  p rzy b y li 
na  zgrom adzenie  w yborcze dopiero  po w yw o­
łan iu  ich nazw iska, o d d ad zą  sw oje k a rtk i z g ło ­
sam i dopiero  po od czy tan iu  lis ty  w yborczćj. 
K ażd y  w yborca, o ddając  swój g łos, w inien 
w ykazać się k a r tą  leg itym acyjną.

O godzin ine  5 w ieczór oddaw anie  głosów 
będzie  zam knięte , poczćm  rozpoczn ie  się we 
w szystk ich  sekcjach  ob liczan ie  głosów .

Po u k ończen iu  scru tin ium  w sekcjach , ze­
staw iony  zo stan ie  w sali ra tuszow ćj p rzez  j 
w szystk ie  kom isje w yborcze w ynik głosow ań, 
a  re zu lta t zestaw ien ia  n a ty ch m iast ogłoszonym  
będzie.

G dyby  w dn iu  23 p aźd z ie rn ik a  b. r. n ie  zo­
s ta ła  osiągn ię tą  bezw zględna  w iększość głosów  
d la  dw óch k an dydatów  na posłów  do rady  
p ań stw a , w tedy n a s tąp i w m yśl §  49  ustaw y 
z dn ia  2 kw ie tn ia  1 8 7 3  r. w ybór śc iślejszy .

W y b o rcy  o trzy m ają  k a r ty  leg itym acy jne  do 
m ieszkan ia .

Je ż e li k tó ry  z w yborców  zam ieszczonych  na 
liście w yborczćj n a  2 4  godzin  p rzed  dniem  
w yboru  n ie  będzie  m iał doręczonćj k a r ty  legi- 
m acyjnćj, w inien  się zgłosić  po odb ió r ta k o ­
wej do ek sp e d y tu ry  m agistra tu .

K raków  18 p aźd z ie rn ik a  1 8 7 3  r.
D r. D ie tl , p re zy d e n t m iasta.

Ma w y s ta w ę  tow . przyjaciół sztuk pię­
knych, w p a ła cu  b isk u p im , n ad esz ły : M atejki: 
„ p o rtre t m ęźczy n y ,“ Szynalew skiego: „M ęczeń­
stw o ch rześc jan" i „C h ry stu s o p łak u jący  J e ro ­
zolim ę, “ L ip ińsk iego  H ip o lita : „C ygan  z n ie ­
d źw ied z iem ," M aleszew sk iego : „U cieczka" i
„ P o g o ń ,"  K ossaka: „5  akw are l typów  w ojsko- 
w y c h ,"  B a rącza : „p o p ie rsie  L en arto w icza"
odlew  gipsow y i „g łów ka dziew czynki te rra - 
k o ta ."

W ystawę wiedeńską w ste reo sk o p ach  m o­
żn a  og lądać u  p. M aliszew skiego p rzy  M ałym  
ry n k u . Są to  w idoki zd ję te  fo tograficznie tak  
z zew n ę trzn y ch  budynków  w ystaw ow ych, jak o - 
te z  z w n ę trza  p o jedynczych  paw ilonów  wy­
staw y. Szczególn ie  p ięk n e  są  w idoki ty ch  czę ­
ści w ystaw y, w k tó ry ch  są w ystaw ione ro b o ty  
ze szk ła: tak że  w szy stk ie  rzeźb y  bardzo  do ­
b rz e  się  w ydają.

P. Pryliński, in ży n ie r, w ydał tab licę  p r z e d - !

staw iającą  sy s tem at m etryczny  m iar i wag oraz 
książeczkę, o b jaśn ia jącą  ten  sy stem at. T ab lica  
kw alifikuje się d o brze  d la szk ó ł i pow innaby  w 
nich figurow ać po śa ian ach , aby  m łodzież  z 
system atem  tym  ła tw ie j się osw oiła.

Z Sądu karnego. — W e w torek  dn ia  21 p a ­
ździern ik a  , odb ęd ą  się w tu te jszy m  sądzie 
karnym  n astęp u jące  osta teczn e  rozp raw y: J a ­
dwigi W iśn iow skiej o dzieciobó jstw o ; W ła d y ­
sław a S itkow skiego, M arcina L ip ia rsk ieg o , Szy­
m ona G ronalsk iego  i w spóln ika i M agdalany 
K adzik , o k rad zież .

Dnia 17 b. ni., ro z s ta ła  sie z tym  św iatem  
w N izinach  p rzy  M ielcu, P a u lin a  z O drow ążów  
P ien iążków  M arynow ska.

W Suchej obchodzono  w y b ó r d ra  Z iem iał- 
kow skiego ośw ietleniem  w zgórz okolicznych  i 
s trza łam i. W y b ó r Z iem iałkow skiego m ia ł tam  
bowiem  w ielkie znaczen ie  narodow e, jak o  zw y ­
cięstw o nad k an d y d atem  niem ieckim .

H o lan d ja  z pow odu zn aczn ie  obfitszych do- 
I wozów, tro ch ę  o s ła b ła  w usposobien iu .

P ro w in c je  N ad reń sk ie  i po łudniow e N iem cy 
p rzesz ło tygodn iow e u trzy m ały  ceny.

W  A u strji i na  W ęg rzech  p rzy  znaczn ie  
m nie jszych  dow ozach  dążność zw yżkow a z ap a ­
now ała.

śro d k o w e  i p o łn o cn e  N iem cy, pom im o b a r­
dzo znacznego  dow ozu, a  m ianow icie rossyj- 
skiego z y ta  (p rz e z 'sa m  Szczecin bow iem  p rz y ­
by ło  z K ussji od  p o czą tk u  ro k u  3 ,0 0 0 ,0 0 0  
szefli, gdy  w r. 1 8 7 2  ty lk o  2 1/ 2 milj ona, w r. . 
187 1  zaś 1 V3 m ilj ona szefli), zaw sze p rzy  s ta ­
łem  p o zo sta ją  u sp osob ien iu , i pom im o licznych  
fluk tuacji ceny  n ie  w ielkiej u leg ły  zm ianie.

N a o sta tn ie j g ie łd z ie  naszój no tow ano za 
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  frit, po i.) pszen icy  n a  ten  
m iesiąc 85  ta la ró w , ty leż  ż y ta  na  ten  m iesiąc 
6 3 %  ta l., n a  p aźd z ie rn ik  i lis to p ad  6 1 5/ s ta l., 
n a  lis to p ad  g rudzień  6 i y 2 ta l., na  kw ieeień- 
m aj 1 8 7 4  r. 6 1 3/ g tal.

N a osta tn im  ta rg u  naszym  p rz y  średnim  
dow ozie i dobrć j do k u p n a  chęci:

N otow ano 1 0 0  k ilogram ów  (2 4 6  fn t. p o i.) : 
pszen icę  b ia łą  , 7 7/i2  — 8 5/ 6 , ż ó łtą  7 */2 — 8 7/ 12; 
żyto  6 5/ 6 — 7 t/ 3 ; jęczm ień  6 % — 6 1!/ 12; owies 
5 — 5 % ;  groch 6 %  —  6 % ;  w yka 4 % — 4 1/ 3 : 
łu b in  ż ó łty  4 % — 4 y 2 , n ieb iesk i 3 % —  4 ;  rzep  
7 y 2— 7 11/ 12; rzep ik  7 —  7 7/ 12 ta l.

O kow ita  s ta le , za  1 0 0  litrów  (1 0 0  kw. po i.) 
1 0 0 %  T ra lle sa  w m iejscu 1 9 y 2 ta l ., n a  ten  
m iesiąc 1 9 y 3 ta la ró w , n a  p aźd z ie rn ik -lis to p ad

despadarstw® a nam ysł i nandei.
Wrocław, 18 p a ź d z ie rn ik a .— Z w yjątk iem  

dwóch p rzek ro p n y eh  dni, ba rd zo  p ięk n ą  p rzez  
cały  ty d z ień  m ieliśm y pogodę i sp rz ę t o k o p o ­
wych ro ślin  niem niej ja k  u p raw a  jes ie n n a  roli, 
żadnej do tąd  nie d o zn ały  przerw y .

W  h an d lu  zbożow ym  od p rzesz łego  ty g o ­
dn ia  n ie w ielka za sz ła  zm iana i d o tąd  jeszcze  
w iększe ożyw ienie n igdzie  stanow czo  n ie  z a ­
panow ało . O gólne po ło żen ie  je d n a k  bardzo  
po zosta je  s ta łe , a  choć
słabszćm  donoszą u sp osob ien iu , to  ty lk o  nie
pom yślnym  finansow ym  stosunkom  p rzy p isać  . 1 9 %  ta l., na  kw iecień-m aj 2 0 1/., ta l. 
na leży , k tó re  m ianow icie n a  w szystk ie  s p e k u - ' B an k n o ty  au str ja ck ie  po 8 8 % t a l .  za  1 5 0 z ła .,  
lacy jne tran zak c je  n a d e r szkodliw y w pływ  wy- b an k n o ty  ro ss .-po lsk ie  po 82  ta l. za  90  rsr. 
w ierają. b tan  bow iem  teg o ro czn y ch  zbiorów  ; Banie rolniczo-przem ysłow y K w ilecki, Potocki 
p rzem aw iać n ie  p rz e s ta ł  ba rd zo  do b itn ie  za ' i  S p .— F ilja  w rocław ska.
u trzym aniem  ja k  na js ta lszeg o  usposob ien ia , a  : _________
naw et w o sta tn im  czasie tćm  w iększy do tego  j  Główny skład handlowy dla Królestwa  
b y łb y  pow ód, że oto sp raw ozdan ie  u rzędow e Polskiego W Odessie. —  K o resp o n d en cja  
z teg o ro czn y ch  zbiorów  w pó łn o cn y ch  s tan ach  „Z n ad  m orza C zarnego" do Ogniska domowe- 
A m eryki n ie b a rd zo  odpow iada p rzypuszczę- 1 go  donosi, że w O dessie u tw o rzy ła  się spó łk a , 
niom  do tychczasow ym , w ykazu jąc  ty lk o  8 1 %  m ająca z a ło ży ć  dom han d lo w y  czyli raczój sk ła d  
zb ioru  przeeięciow ego, a w ięc sp rz ę t 4 %  n iż s z y ' g łów ny  w szy stk ich  p ro d u k tó w  K ró lestw a; sk a d

1 1  /     1 Tl f i  T  A / i . - . , . —

niek tó ry ch  p laców  o | 1 9 %  ta l., na  lis to p ad -g ru d zień  1 9 %  ta l., n a  
g ru d z ień -sty czeń  1 9 % 2 ta l ., n a  styczeń -lu ty

od p rzesz ło ro czn eg o , k tó ry  w ynosił 8 5 % .  
D zisiaj je d n a k  h an d el zbożow y zo sta je  pod  
w pływ em  całkiem  innych  okoliczności, a  s to ­
sunk i finansow e g łów ną tu ta j odgryw ają  rolę 

W  A nglji p rzy  dow ozach ty lk o  b a rd zo  m ie r­
nych ceny  praw ie  żad n e j n ie  u leg ły  zm ianie, 
w iększego jed n ak  ożyw ien ia  n igdzie  nie b y ło , 
gdyż tak  k u p u jący  ja k  sp rzed a jący  w ielką p o ­
wściągliw ość okazyw ali.

F ra n c ja  zaś ciągle b a rdzo  sta łem  ożyw iona 
usposobien iem , a n aw et na  w ielu p lacach , ceny 
zw yżkow ą p rz y b ra ły  dążność.

B elg ja  p rzy  spokojnym  handlow ym  ru ch u  
s ta łe  z a trzy m a ła  ceny.

KRAKOW, 20 października.
Obligacje indemn. g a licy jsk ie ., 

kupon ubiegły . . .  221
•I % L isty zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  121 
L isty zastawne g a lic y jsk ie .. . .  

kupon ubiegły . . . .  151 
4-X Listy zastawne polskie s e r ja l .

kupon ubiegły . . . .  130 
L isty  zastawne polskie s e r j a l l .  

kupon ubiegły . . . .  130 
h%  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  162
Listy likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon u b ieg ły  154
Listy zastawne banku hip. gal. 

kupon ubiegły . . . .  81
6 #  Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   181
’ia lic . zakładu kredyt, ziemskiego:

L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6%  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 
6 #  „ „ 18-letnie_ „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej-. 
„ „ galic. K arola-Ludwika . .
„  ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„  banku d la han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.........
„ h%  (D onau-regulirung). . .
„ premjowe w ęgiersk ie .........
,, ‘-1% tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a.........

Srebro nowe au str ja ck ie ..............
„ w k u p o n a c h .......................
„ (obrączkowy ru b e l) .........

Kuble papierowe ro ssy jsk ie .. . .
T alary  p ru sk ie .................. .............
D ukat obrączkow y.........................
20-franków ka . . . ..............
Rumuńskie obligacje 100 tal. . .

WI E DE Ń ,  18 paździer.
Kenta austrjacka 5 % ..................

„ _ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .. . .

1839 5/6 100
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „ .........
5%  ,j „ 1860 całe ,, 500 zła. 
■6%  „ „ 1860 %  „ 100 „ 
Rządowe „ 1864 za 100 zła..........

p łacą  [żadaja 1
Zła. c. Zła. c.
74 — 76 —

70 25 72 25

76 25 78 25

92 75 94 50

91 75 93 75

91 75 93 75

77 50 79 50

93 50

--------

93 —
210 — 215 —
136 _ 141 —

_ _ 24 50
96 — 99 _
75 — 79 —
54 — 59

107 50 109 50
106 50 108 50
167 — 170 —
153 — 154 75
168 — 170 —

5 46 5 60
9 — 9 15

33 — 35 —

68 80 68 90
72 55 72 65

272 — 275 —
— —220 —
92 — 93 —

100 50 101 —
104 — 105 —
132 50 133 —

p i e n i ę d z y .

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .  
Kredytowe 1860 r . . . . .  „ 100 zł. m.k,
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa.............................. . 10 „
S alzburga......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie .
Pożycz, kolei węg. s r .5 ^  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie ........ za 120 zła.
Boden-Credit austijac. . „ 80 „

„ ,, wegier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . .  . .  „ 80 „

,, węgierskie . . .  . „ 80 „
Galic. banku lupoteez. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank .......  „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N ationalbank
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erk e lirsb an k ..................... . 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein . . .  ,, 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e ................-200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a  200
E lisabeth  ................  200 zł. m! k.'.

„ Linz Budw, 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.! 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ..
Leinb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200  .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

Nordostbahn . . .  200 „
Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c .| Zła. c.

73 50j 
162 — : 
22  — - 

23 50 
12 50; 
18 50

73 50 
93

24

19

147 —

41 
37

70

70 50 
34 50 
82 

953 
117 

31 
114 
136 

78 
90

93 75

147 50

42  —

31 —

71 50 
35 50 
84 

955 — 
118 — 
31 50 

114 50 
138 - 

80 
91

141 -

211 25

1950 
211 50 
131 — 
137 -  
157 -

327 50

160 50 
191 50 
166 —

110  —

62 75

142 — 

211 75

I960 
•212- -  

133 -  
138 -  
158 -

328 —

161 
192 
170

110
63 25

Akcje przem ysłow e:
Baugeśells. allg. oest. 120

W ied......... 100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100
K a łu sz a ......................... 200 „
Masz. wied.................... 200 „

100
Pareelacyjne g a lic .. . . 100 „ „ „
Wied. p a ree lacy jn e .. . 100 „ „ „

Listy  zas taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . 5%  zła. s r . . .

„ „ 33 la t los . . . b%  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 .......... n n

Galic. Banku H yp........ 6X  w. a . . . .
„ B anku Włość. . . ^ %  rt n • • •

N ationalbank ..............’. m. k . . . .
n n ............ • w. a. . . .

Węg. tow. kred............. 5>/2X  „

ObSigi p ie rw sz e ń s tw a :
ArCyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . .
Alfold F iu m e. .  ............ h%  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. 5 X ,  „
Ferd. N ordbahn........... h%  m. k . . . .

n -v r> *»•*• • b%  zła. . . .

Gal. Kar. L ud................
., II. em ....................... „ ..........
„ 1871 I I I ................. 5 X  « ..........

Kasz. Oderb................... 5 X  * ..........
Lw ów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. b%  sr. w. a . .
„ I I 1 8 6 7 .............. 6 X  n n v
„ II I  1 8 6 8 .............. 6X  n » n
„ I V 1872 .............. „ „ „

Mahr. Sch. C entra l.. . .
Siebenbiirgen I ............ 5 %  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n n r)
T heissbahn .. . b%  „ ..........
W ęg.-galic. Łupków. . 6 X  n n n

„ N ordostbh.. . 300 „ „ „
* Ostbahn . . . .  300 5 X  * „ „

WARSZAWA, 14 paźdz.
Listy zastawne serji 1 . ..............

n u n 2 . 4 X ..............
kupon ubiegły.

„ n o w e .................... 5 X ..............
kupon ubiegły 

„ likw idacyjne. . . . 4 X ..............
kupon ubiegły >......................

płacą j żądają
Zła C. jZła. c.
36 50 27 ____

92 93 —

21
—

22

1
—

—
—

Z
~ i

99 50 100 J
85 — 86 —
85 — 86 —
83 — 84 — 1
— — 92

90 70 91 -

80 25 80 75

81
87 — 87 50
— — 40 —

90 — 91 —

— — 87 —

104 25 104 75

98 50 99 -

87 50 88 -

73 25 73 50
86 — _ _ _

72 25 72 75

___ ___ • 71 50
83 75 84 —

110 60 110 80

___ ___ 77 ___

72 — 72 50
65 50 66 —

Rrs. k. Rsr. k.
93 60 93 90
92 60 92 90

1 26 — ___

92 65 92 95
1 58 — —

78 25 78 50
— 150 — —

towary rozchodzić się będą na całą południo­
wą Rossję, zacząwszy od Prutu aż do ujść 
W ołgi i do granic Persji.

Ostatnie wiadomości.
Komitet przedwyborczy krakowski na 

wczorajszćm posiedzeniu uchwalił, a b y : 
n i e  p o l e c i ć  wyborcom tych dwóch 
kandydatów, którzy mieli najwięcój g ło ­
sów, ale przedstawić im tylko rezultat 
probnego • głosowania i zostawić w ybor­
com do woli za kim chcą głosować.

W  Przedlitawskich prowincjach Austrji 
wybory wypadły na korzyść anti oentra- 
listów. Centralism cieszą się tylko rezul­
tatem wyborów we wschodaićj Galicji!

W ybory uzupełniające do sejmu cze­
skiego wypadły w myśl deklarantów cze­
skich.

Telegramy „Kraju“
P a ry ż  19 października. Cała prawica 

zgadza się na przywrócenie monarchji 
za poręczeniem jednak  wszystkich swo­
bód obywatelskich, politycznych i religij­
nych.

P a ry ż  19 października. Dzienniki og ła­
szają program połączonych frakcji pra­
wicy, program ten żąda konstytucyjnćj 
reprezentacyjnej monarchji, wszelkich swo 
bód konstytucyjnych i odpowiedzialnego 
rządu.

T rianon  19 października. W procesie 
Bazaine’a ukończono przesłuchanie oskar­
życiela ; w poniedziałek rozpocznie się 
przesłuchanie świadków.

K ursa. — W iedeń 10 paźdz. godz. 2 .10 . 
4%  zjednocz, dług państwa banku 62 .70 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .6 5 .— Losy 
z 1860  r. — .— .— Akcje banku 9 5 2 .— . —  
Akcje kredytowe 2 1 6 .5 0 .— Londyn 1 1 2 .9 0 .—  
Srebro 107 .50 . -— D u k at— .— . —  Lombardy
158 .50 . — Losy z 1864  r. 1 3 3 .— . —- Akcje 
franko-austr. 4 3 .2 5 . Napoleony 9.06 — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 210 .50 . ■— Akcje 
kolei lwów. czerń. 1 3 7 .5 0 .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 07 .— . — Akcje banku związków. 
36. — . — Oblig. indemn. gal. 73 .50 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 3 .— . — Akcje anglo- 
banku 145 .50 . — Akcje kolei rząd. 325. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa
155 .50 . — Tramway 176. — . Banku budowy
3 6 ,— . —  Akcje kolei wschodnićj 62 .50 . __
Akcje banku anglo-węg. 42 .50 . — Akcje kolei 
zjedn. 115. — . —  Losy tureckie 5 5 .5 0 .— Losy 
premj. węg. 75 .50. Akcje kolei bogumińskićj 
— . — • — Akcje kolei ces. Elżbiety 211. — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedz’&lny: 
Stanisław Gralichowski.
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przesyła najnowszy (4670 1-4)

sp is wygranych na loterji
R. v. Orlice,

professor m atematyki w Berlinie, Wilhelm- 
strasse 125. Na zapytanie odpowiada się za­
r a z .— Takie zapytania można polecić: R.

Dziesięć krów
swego chowu, młodych, krajowych, holendrami 
poprawionych do sprzedania w W e s o ł o  w c e  
pod Zakluczynem — najbliższy dworzec kolei w 
Bogumiło wicach. ,, (4668 2-3)

Poleca się szczególnej uwadze!

Zaproszenie
do uczestniczenia w poręczonym przez rząd 
przedsiębiorstw ie.

W  dniu 29 października 1873 r. rozpoczy­
nają  się ciągnienia g ł ó w n y c h  wygranych 
wielkiego, przez rząd poręczonego, hamburg- 
skiego losowania pieniężnego i trw ają aż do 
19 listopada 1873 r.

W  tym krótkim przeciągu czasu wyciągnię­
tych będzie, a  właściwie rozdzielonych mię­
dzy uczestników — 21,400 wygranych w i- 
lości

4  mili. 565,200 marek cr.
Szczegółowy rozkład wygranych je s t na­

stępujący:
M ar cr. 200,000, 100,000, 75,000, 50,000

40.000, 30,000, 2 a 20,000, 2 a 15,000, 5 a
12.000, 10 a 10,000, 10 a 8000, 10 a 6000,
30 a 5000, 60 a  3000, 200 a 2000, 400 a 
1000, 4O0 a 500, 466 a  200, 19,800 a 110 
mk. jako  najniższa wygrana.

W yplata wszystkich tych wygranych usku­
teczniona będzie według planu w 14 dni po 
odbytem ciągnieniu pod nadzorem rządu do 
rąk  właścicieli losów.

Na wszystkie powyższe ciągnienia i ucze­
stnictwo we wszystkich do losowania prze­
znaczonych wygranych kosztuje:

V8 oryginał, losu tvlko fi. 83/4 au. b. not.
V4 „ 171/2
V2 » - 35
cały „ „ 7 0

Nie m a podobnego przedsiębiorstwa, któ- 
reby pod względem rzetelności i wczesnej 
wypłaty wygranych było pewniejsze od te­
go, dlatego polecamy je  każdemu, kto ma 
chęć zrobić szczęście niedrogim i uczciwym 
sposobom. Nie ma już potem żadnej dop ła­
ty, a każdy uczestnik otrzymuje zaraz sam 
do rąk przez rząd poręczony oryginalny los.

Łaskawe zamówienia z dołączeniem stóso 
v-nej ilości pieniężnej w austrjackieh notach 
bankowych w rekomendowanych listach prze­
słane do podpisanego domu bankowego wy­
konują się zaraz i dokładnie. Ponieważ nie­
zawodnie w Austryi będzie bardzo żywy 
współudział w tern rzetelnem przedsiębior­
stwie a ciągnienia będą już tak  prędko — 
przeto uprasza się o ja k  najrychlejsze prze­
syłanie wszystkich poleceń wprost do:

S. Steindecker & Cop.
Bank- und W echselgeschaft 

H a m t o U - r g .  (4659 3-3)

Elegancka

Z a r z u t k a
złr. 14.

Zupełny

Ubiór jesienny
złr*. 20.

Dobrze watowany

Surdut zim ow y
złr*. 20.
Siedmiogrodzkie

Futro flo pod róży
złr*. 40.

i w s z e lk ie  su k n ie  m ę s k ie  sp r z ed aje  
po nisk ie h  do z a d z iw  enia cenach

K E L L E R  & A LT
Wiedeń,

Wiedeń, Hauptstr. II naprzeciw .Freihaus*
Cenniki przesyła się franco.

Stare suknie zamienia się na nowe, 
a  niestosowne przyjm uje się napowrót bez 
najmniejszej trudności. (4646 3-100)

W  skutek inseratu Rudolfa Bielikiewicza w nu­
merze „K raju- z dnia 8 b. m. ogłoszonego zmu­
szonym się widzę do dalszego ponownego ostrze­
żenia.

P. Feliks Bogusz zapracował sobie wprawdzie 
maj a tek, który niegdyś w artał około 500,000 złr., 
obecnie zaś m ajatek ten obciążony jes t długami 
przeszło na 300,000 złr., a gdy oprócz tego caiy 
prawie las został wycięty, przeto wartość posia­
dłości p. Feliksa Bogusza bardzo znacznie upa­
dła. Ze jedyną  przyczyna tego upadku finansowe­
go ojca jes t marnotrawstwo syiia Zdzisława Bo­
gusza, każdemu jest wiadomem, i dlatego przyja­
ciół i znajomych ponownie ostrzegam, aby temuż 
Zdzisławowi B ., który ani lnej skiby ziemi ani też 
żadnego a żadnego ruchomego m ajątku nie po­
siada, bardzo znacznie jes t zadłużony — gdy mnie 
samemu około 3500 złr. winien — i ja k  z strony 
poważne twierdzą — przez ojca swego od spad­
ku wydziedziczony, — ani najmniejszego nie u- 
dzielali kredytu, gdyż prawdziwą przyczyna, z któ­
rej się Z. B. n a  inseraty ekspensuje jest, aby ko­
goś obałam ucić i do skredytowania mu pieniędzy 
spowodować.

W dalsze dysputy z Rudolfem Bielikiewiczem, 
lokajem Zdzisława Bogusza, który jako  współwła­
ściciel kilkunastu morgów złego gruntu, rozgłośne­
go tytułu „właściciela posiadłości ziemskich- nie­
stosownie używa zapuścić się niezamyślara, 
gdyżby to memu honorowi ubliżało zwłaszcza, że 
za nim stoi Z. B., człowiek przez opinię publicz­
ną dostatecznie piętnowany; tego jednakże pomi­
nąć nie mogę, źe fałszem je s t,  jakoby p r z e c i w  
mn i e ,  f a m i l i i  m e j  l u b  w s p ó l n i k o m  m y m  to­
czyło się jak ie  śledztwo o oszustwo, albowiem do­
tychczas prawnie poszlakowani nie jesteśm y — i 
oczem bym obszerniej m ówił, gdyby nie konie­
czny wzgląd na  powagę wysokich sądów, których 
orzeczenia ze spokojnością czystego sumienia o- 
czekuję. (4674)

Juda Goldberg
dzierżawca Rzemienia i Ostrowa.

Znaki ochronne poleca się szazególuej uwadze. W yra­
biający i sprzedający fałszywe przedmioty ulegaja pe­

wnym karom.

MonaclifxrunP B enmlictłnortim.
AMBAXT^S JXSCUV.VBZS

Sfi

•'""•■uugwim BÓiiw 
, tu*3*

D is t i l le r ie
de la

BENEDICTINE
Liqueur des M oines Bónódictins

De 1’abbaye de fecam p
der Director

A. Legrand Aine.

Jeneralna A jencja
dla

A  u  s  t  r  y  i  - W ę g i e r
międzynarodowe towarzystwo ajencyjne

J. G ust W e h l e  & Comp.
W iedeń, I Esslinggasse 8.

1f.KlTAKJ.l5 L IQ U E U R  BENEDLOTIBUB 
u Frnuce et. a l'RU-singer.
i— cg* etnd ayU*-

A j e n c y a :
dla Czech u  G. L ederer’a, Praga, 
dla Węgier u  Loffelmann’a & Fischera, Peszt.

W  epidemicznych chorobach, osobliwie w Cholerze jes t benedyktyński likier najpewniejszym środ­
kiem ochronnym.

Medicinische Wiener ZCitUnQ". Między likieram i wyrabianemi przez francuskich mnichów zaj­
muje likier benedyktyński pierwsze miejsce jako  środek przyczyniający się do zdrowia. Je s t wybor­
nym napojem nietylko dla zdrowych, ale także dla chorych i zdrowiejących, — szczególnie mogą go 
tam używać, gdzie piją dobre wina, malagę, maderę, sherry i t. d. Zwierzchność m iejska W Arles. 
L ikier benedyktyński rozdawany lekarzom i po szpitalach dla chorych na cholerę okazał się nader 
skutecznym. ’ (4660 1-6).

I

C. k. uprz. kolej żelazna Arayksięcia A l b r e c h t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż

Otwarcie ruchu na linii kolejowej ze Lwowa do Stryja nastąpi na d. 16 października b, r.
Na wyż wymienionej przestrzeni s tac je  Glinna - Nawarya, Szczerzec, Mikołajów - Drohowyże, Bilcze- 

Wolica, Uhersko-Dobrzany i Stryj z dniem powyższym do publicznego użytku oddane będą.
W szystkie wyż wymienione stacye z wyjątkiem stacyi Uhersko-Dobrzany, która tylko do"ekspedvevi osób 

i pakunków jest przeznaczoną, urządzone do ekspedycji osób, pakunków, przesyłek pośpiesznych i towarowych.
W e Lwowie c. k. uprzy. kolej żelazna Arcyksięcia A lbrechta nieposiada osobnego dworca, a ekspedy- 

cya osób, pakunków i przesyłek pośpiesznych odbywać się będzie na dworcu kolei Karola Ludwika, eks- 
pedycya zaś przesćłek towarowych na dworcu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

Rozkład jazdy osobnemi plakatami i ogłoszeniami do publicznej wiadomości podanym będzie.

Ftad.a Zawiadlowoza.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
począwszy od 16 października 1873 roku aż do odwołania.

Ze Lwowa cło Stryja

Mil

&-CU
S T A C Y E

Pociąg mieszany

Nr. I Nr. III

gdz. min. gdz. min.

Lwów........................................ odchodzi 6 35 5 30

2-055 l®-589 Glinua - N a w a ry a ...................................... 7 24 6 26
1-415 10-741 S zczerzec...................................... , ............. 7 57 7 10

9-424 18-396 Mikołajów - Droho w y ż e ........................... 8 48 8 10

1-825 13*848 Bilcze - W olica............................................. 9 25 8 50

1-146 8-693 Uhersko - D o b rz an y .................................. 9 47 1 9 15

1-006 1-633 S try j ....... ............ .... .............przychodzi 10 8 1 9 36

Ze Stryja cło Lwowa

Mil

7-006
1-146

1-625

2-121

1-415

2-055

sO
£

l 3 -848
18-396
10.74i

l->-589

S T A C Y E

Stryj    ..................   odchodzi
TThersko - D o b rz an y ...............................
Bilcze - W o lic a ....................................

Mikołajów - D rollow yśe.........................
Szerzec ...- .- ..................................

G liuna - N a w a ry a  i ....................

L w ów .....................................przychodzi

Pociąg m ieszany

Nr. II

irdz. mm.

Nr. IV

gdz.

6 

6
7
8
9 
9

j 10

L iczb y  oklam rowane | __| oznaczają godziny nocne, począw szy od godziny 6 w ieczór do godziny 6 rano.
Pociąg Nr. I. łączy  się z pociągiem  pośpiesznym  Nr. 1 przychodzącym  z W iednia, i z pociągiem  m ieszanym  Nr. 6 kolei 

Karola Ludw ika z P odw ołoczysk , jak również z pociągiem  m ieszanym  Nr. 2 kolei D niestrzaóskiej, odchodzącym  
ze Stryja do Cbyrowa.

Pociąg Nr. II. łączy  się z pociągiem  m ieszanym  Nr. 3 kolei D niestrzaóskiej przychodzącym  z Chyrowa do Stryja, jak  ró­
wnież z pociągiem  m ieszanym  Nr. 7 kolei Karola Ludwika, odchodzącym  ze L w ow a do P odw ołoczysk .

Pociąg Nr. III. łączy  się z pociągiem  m ieszanym  Nr. 8 kolei Karola Ludwika przychodzącym  z P odw ołoczysk , jak  również 
z pociągiem  mieszanym  Nr. 4  kolei D niestrzaóskiej, odchodzącym  ze Stryja do Chyrowa.

P ociąg Nr. IV  łączy  się z pociągiem  pośpiesznym  Nr. II  odchodzącym  ze Lw ow a do K rakow a i W iednia i z pociągiem  
m ieszanym  Nr. 5  kolei Karola Ludwika odchodzącym  do Podw ołoczysk , jak  również z pociągiem  m ieszanym  N. 1 
kolei D niestrzaóskiej, przychodzącym  z Chyrowa do Stryja.

T ym czasow o będą aż do odwołania tylko Nr. I  i II  dziennie w ruch puszczane.
Czas jest podług południka lw ow skiego policzony.

Zegar m iasta Stryja podług południka m iejscowego zregulow aoy, idzie o 2 m inuty później niż zegar kolejow y.
Przy pociągach m ieszanych znajdują się wagony pierwszej, drugiej, trzeciej i czwartej klasy.

(1669 2-3) DyreRcya Rucłiu.

W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


